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W  niedzielnym numerze naszego pisma u* 
1erł  konfiskacie artykuł j t. „Z mętów lwow­
skiej dyrekcji kolejow j “ . Konfiskata na-ląp ła 
tak późno, że i.ie niog1 śmv wydrukować dru­
giego nakładu, ho nie mieliśmy już do dyspo- 
*ycyi płyt drukarskich.

Przepraszamy więc naszech Czytelników je ­
żeli nie o rzyuiali pisma, ale nie z nasiej stało 
się to winy.'

<1 k z przytoczonego tytułu inkryminowane­
go rr yki łu w y n i k a ,  na treść jego złożył się na 
przykładach oparty opis stosunków w lwow­
skiej dyrekcyi kolejowe i sposób postępowań a 
pewnych w n ej czyr ników7, przypominający 
ży w o  urzędowanie z b.ogich czasów7 auslrya- 
ck;cn.

Wszystkich naszych Czytelników zipoznamy 
dokładnie z treś ią t «g i  artykułu gdyż wręczy­
liśmy go posłom naszym wyjeżdżającym w z. • 
raj na posie lżenie Seiinu, a> y z faktu tej, na- 
s em zdaniem, ni żem nieuzasadnionej konfi­
skaty zrobili potrzebny użylek.

Do dziś bow em, po Osiągnięciu opinii naj* 
Wybi.r lejszych prawników w nai-zem mieście 
nie możemy dociec d iozego właściwie „D zen- 
n k Lud y “ skonl’ skowano. Dotąd nie w.emy 
cz.v złożyć to na k rb jakiejś pomyłki nie do 
d-rę^ania, czy też złośliwości, o k órę nikogo 
^  prokuratoryi państwa n.e chcemy pod.jrzy- 
Wać.

Nie chcemy też rrzypuszczać, aby napiętno­
wanie faktu ptziśład wania urz dnika kulejo- 

Pr,o będącego w slu/.bie bez zarzutu, za to że 
n e  po-wuhł na okradanie skarbu państwowego 
Przez sw . o prze ożonego, m glo być pivez pol- 
1 ? prokuratryę pań dwa uważane za kaiygo- 
at 1 zasiustj,sce na konfiskatę.

Paktu, że stosunki w a lm  n stracyi kolejo- 
,.eJł w lwowski j dyrekcyi kol owej są nie mo- 
, ,lvve do utrzymania, -e faktycznie nie ma tam 
“ ^rownictwa, co szkodliwie wpływa na trwanie 

■eiznego podniecenia i rozgoryczenia wśiód 
personam kolejowego, tego laktu nie usunie się 

onf*Skatą pisma.
Na stosunki w kolejnictwie polsk:em są po- 

« narztkania, stosunki le uzdrowić po­
siać >° obowiązkiem każdego zdrowo my-

Do0 tt2ło" i,kae8°  dąży uczciwy i niezdemorallzowany
i. u? ' k? ,eJ°wy, do tego celu zdąża każda 

pisma a ^ a" iaJ ica się na tamach naszego

US° jednak będzie niezbitym faktem, 
że z arzają się wypa,jkj osłaniania najzwykhj 
sz 'j. ana u dla kiórej najodpowiedniejsze 
m ąsce i j ł i  y w w-ięŁierllUł j a^ długo w  kie­
rownictwie kol- joweni n ie zdobędzie sobie pra­
wa obywat w a prawdziwa zasługa, jak długo 
pr. cśiadow. Się będzie uczci wych lunkcyonarvu- 
szy jak to dotąu bar zo często miało miejsce, 
tak długo sk ngi na korupcyę kolejową będą 
babskiem postękiwań em, a wołanie o usunięcie 
żła będzie pustym szkodliwym trazestsir

Złamanie kantr^aków  bolszewlch ich.
K c m u n i k a i  s z t a b u  o p n & r c r f n p o n  ■

z  dnSii 19. stycznia 1929.
Front HtewSko-lłbhwtcki: Wojska gruoy gen. 

Rydza-Sirlgłego w  pość gu za cofającym s;ę nie­
przyjacielem zajęły szereg miejscowości na 
wschód od jeziora Ruisaon. Na północ- od Bo- 
brujsku udało się bolszewikom przeprawić na za- 
chocru brzeg Bar czyny i zaatakować miasto Swi- 
słooz. Oddziały hviietB.opo’skie w  brawurowej kontr­
akcji odrzuciły nieprzyjaciela na wschodni brzeg 
zadając mu dotkliwe straty. Na odcinku poleskim 
bolszewicy uporczywie atakowali nasze pozycye

Na torze kolejowymi i pod wioską Snjczkaja na 
południe od Prypeci atak? powtarzały się przez 
cały dzień.

Przy świetnym współudziale naszej artyleryi 
i pociągów pancernych zostały one odparte z 
wielkimi dla nieprzyjaciela stratami Na południe 
od Prypeci oddziały nasze przeszły do kontrata­
ku i  rozbiły batalion oolsze wieki. NfeprzyjacMi 
w  popłochu wycofał się na wschód.

Front Wołyński: Ożywiona działalność wy­
wiadowcza.

Wzastonstwie s " fa  sztabu 
Pułk Kuliński.

n amua ram

Bitwa p olsko>Riinin:eeka pod Gniew-
kowem.

W IEPEN , 18. hm. (Pat.) Z Gdańska donoszą1 W ARSZAW A. (6. styez.) Jak się dowiaduje
pod d. 17/1 do Wied, B. K.

Ze strony urzędowej komunikują, że jak 
kol wiek mię Izy pfilsk ęp oficerem łącznikowym 
i gubernator m Torunia zosłala zawarta pisem­
na umowa, że Polacy w ode nku Gniewkowa 
(Arg na u) pow7. bydgowskiego mają swo ą linię 
przidmą posunąć dnia 17. sLcznia o godz. 10 
m/edpołudnum mimo to wojska polskie tegoż 
dnia o godz 5 30 rano zaatakowały waruj po­
łową na p dudn ią  od Gniewkowa. Wouec tego 
komendant oddziału karabinów maszynowych 
rozkazał ustawić na pozycyi lej ? karab ny ma­
szynowe. O gotiz. 6-50 i mo rozwinęła sil; linia 
sirzelcó® polskicn w kierunku na Gnit^kć®. 
Cl potyczce, ktera się wraiązała. wzięła udział 
także ludnośó miejs. o®a Załoga z Gniruikowa 
byfa zmuszona cofnąć się. Uliększa cześć za­
łogi niemieckiej uraz z peror.ą liczbą koni i 
wozów dostała się do niewoli.

my ze sfer woj.kowych przy zajmowaniu obsza­
rów przyznanych Polsce w  d. 17. słycznia wry- 
darzyło się wskutek nieporozumienia następu­
jące zajście: Vv Gniewkowie (Arg nau) doszło 
do starcia orężnego między wkraczającym od­
działem polskim a pozodajgcym na linii demar- 
ka yjnej nieprzyjacielem, pizyczem z jednej i 
drugiej stronty było kilku zabitych i rannych, 
Powodem tego wypadku było nieporozumienie' 
co do gudziuy przekroczenia linii demarkacyj- 
nej, które powstało wskutek różnicy czaru i 
wskutek zn ekszts łcenia (?) depeszy.

W zięci do niewoli żołnierzu n'emieccy zostali 
uw7clnieni, materyał zabrany odesłano do o po- 
wiednich wdadz niemieckich. Komisya zhżona 
z oficera niemieckiego i polskiego, przeprowa­
dziła dochodzenia w  1ej sprawie. W  dowódz­
twie dyw izy  pomorskiej spisano protokół i wy- 
, iśn:ono nieporozumienie.

Tryumfalny pochód wojsk polrblnh.
W ARSZAW A, (Pat.) Kw*at:ra główna frento 

pomiorshi2®o 19. bcn. Ze w szystkich stron Prus 
krolewsluch i Mazowsza nadchodzą wiadomości 
o  entuzyastycznych powitaniach Wojsk Polsk:ch 
przez ludność. Ludność niemiecka zachowuje się 
wszęazie loiainb. Ludność po'ska wita wojska 
poiskie niezmiernie entuzyastycznie. M iisto Lidz­

bark na Mazowszu było udekorowane a wieczo­
rem iluminowane. Ludność bratała się z  wojskiem 
a radość swą wyrażała manifestacyjnie pochoda­
mi i śpiewami. W Brodnicy oddział gen. Pru- 
szyńskiego przyjęto chkbemi i solą, a patrol prze­
chodzący przez miasto był przedmiotem owacyi 
ze strony luaności.

Skonfiskowany artykuł był jed tom  z tych 
naszych dążsh 1 wysiłków, aby sko umpowan* 
organizm kolejowy oczyścić i uzdrowić. I zato 
zostaliśmy skonfiskowani, zato ponieśliśmy 
ogromną m .leryalną stratę, a Czytelnicy nasi 
fcsyli pozbawieni swej codziennej sirawy.

Ale na* r.ic na naszej drodze powstrzymać 
nie zdoła, nic nas od wytkniętego zadania od­
straszyć nie potiafi. Juk w calem życiu publi- 
czem tak i  w  kotęimctwie tepić nieubłaganie

będz'emy wszeikie objawy korupcji i demorali- 
zacyi. Czynić to będziemy z żelazną konsekwen­
c ją  i z całą energią, choćby się to komuś mia­
ło nie.odubać.

Jesteśmy też pewni, że w* tych naszych usi­
łowaniach spotkamy się z sympatyą i popar­
ciem całej uczciwej części naszego społeczeń­
stwa i wr;ększości c ężko na kawałek chieba 
pracującego personalu kolejowego,
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Ust z Vfarszawy.
Niewiadomo jeszcze jakie następstwa pol- 

tyczne pociągnie za „obą głosowanie Sejmu w 
sprawie kursu przymusowego kolon. W  każdym 
razie stwierdzić należy naprężenie w tak zwa­
nej większość* sejmowej.

Kluby wyjąwszy sccyalistow musiały swym 
członkom dać swobodę głosowania i okazał się 
rozłam w większości w sprawie pierwszorzędne] 
tak politycznej jrkoteż gospodarczej wagi.

Na szczególną uwagę zasługują Piastowe/ 
W ódz ich poseł Ućiłss ostro stanął po stron.e 
relacyi małopolskiej 8? : 100, objął kierów ■ 
nictwo ekcyi złączonych posłów małopolskich, 
wygłosił świetną mowę. w  której zagroził rzą­
dowi politycznymi następstwami, na wypadek 
utrącenia wniosku małopolskiego i... nie zdołał 
poprowadzić swych hufców do głosowania. 
Klub posła Witosa jakoby się w ziemię był za­
padł, nie było go v  decydującej chwili. To  też 
minister Grabski CSladysłaOff —  prasa lwowska 
podaje konsekwentnie portret Stanisława Grab­
skiego jako wizerunek ministra —  ustrzeżony, 
że z. powodu jego uporu gotowa większość się 
rozlecieć i rząd runąć, uśmiechając się eharak 
lerystycznie pod wąsein, oświadczył: gioźb Wi- 
I0Ba się nie boję, on ich wykonać nie potrafi.

A le W itos w  klubie nie był odosobniony. 
Na zebraniach małopolskich bardzo stanowczo za 
relacyą małopolską przemawiali najwybitniejsi 
Piastowcy Dr Kiernik, Grzędzielski i Średniaw- 
ski, minister Kędzior opowiadał w kuloarach, 
żt na wypadek przejścia relacyi Grabskiego on 
i Bar k l  ustąpią. Na radzie ministrów sześciu 
ministrów głosowało przeciw Grabskiemu. Cóż 
się więc stało, że klub Pia.-dowców rozlazł się 
podczas głosowania, że tylu ich w  niem udziału 
wcale nie wzięło, że piki z tych- którzy W ho- 
misyi i zebre nlacfi małopolskich tal; uymoumie 
jej bronili, co Sejmie głosu mc zeb ra ł?  Dwie
są wersye, jedna, ze stanął cichy układ między 
Witosem a Grh6skllfi, ta ww daje jię mniej praw­
dopodobną, a druga, że H itos i jego adherenci 
ponieśli sromotną Plęsfte

W  Sejmie konstytucyjnym, w  Sejmie naiw­
nych i niedoświadczonych, techn ka endecka 
święci, zaprze zyć się nieda ące tryumfy.

Pokój ^dyktowany Węgrom,
IWIEDEN, 18 stycznia. (Pat.), z  Budapesztu. 

Przywódca węgierskiej delegacji pokojowej A- 
ponyi wygłosił w  mowie przed Radą pięciu, że 
hie 'jest słusznem, by .korzystano z faktu, iż lud- 
mość niewęgierska, mieszkająca na Węgrzech, pra­
gnie się oderwać od tego kraju. O stanie faktycz­
nym można by się łatwe przekonać w drodze ple­
biscytu W ęgrzy życzą sobie takiego plebiscytu 
pod kontrolą bezpartyjną ł godzą się na jego 
rezultat, jakkolwiek on wypadnie. Rozkuwałko- 
wanfie W ęgier nic jest zgodne z planem odbudowy 
Europy i kon.olklacyą stopunków europejskim. 
Apbnyi izakończył apelem do zasad zwycięzców, 
które oni w  czasie wojny głosili. Kiedy Aponyi 
sakończyl ^godzinne p rzem ów cie , prosił Lloyd1 
George o, pozwolenie przedstawienia Appowyfemu 
pytania, mianowicie wyjaśnień ja, gdzie znaj­
duje 3 i  pół miliona czysto węgierskiej ludności, 
która wskutek traktatu pokojowego ma być oder­
waną od Węgier. Apponyi wyraził raaość z te­
go powodu, że to pytaoJe zostało do niego wy­
stosowane i przedstawił, że z tych 3 i pół milio­
na węgieiskiei ludności około 2 miliony mi?szka 
zwartą masą 1 twierdzenie to ilustrował LtoyR' 
Georgowi pray oomocy map. George podz ęko- 
toał iza wyjaśnienie i pogratułowa1 Apponykemu 
fegu talentu ioualoisldego. Apponyi odpowiedział 
że nie chce rzuceć na "ragę swojego talentu 
n-rorycznego lecz wyłącznie przedłożyć argu- 
n en ty i prosić, by argumenty te były rozwa- 
żróie, George zapewnił, że to się stanie, a na­
stępnie Clemenceau oświadczył, że wszystkie ar-i 
gumeniy, zawarte w  expose ApDonyitogo, będą I

Ogólne zdziwienie wywołało milczenie w 
Sejmie p Adama zr.aKom.cic broniącego w komi­
s ji skarbowo-budżetowej interesów Małopolski.

Powiadają, le  marszałek, którego działal­
ność w  tej sprawie wyświetlił list warszawski 
wczora,szv, odmówił mu głosu dla tego, że z 
jego stronnictwa już poseł jeden a mianowicie 
Dr. Rząd przemawiał.

Czyżby jedyny marszałek nie wiedział o tem, 
że sprawa będąca na porządku dziennym roz­
luźniła "wszelkie węziy partyjne i mówcy prze­
mawiali przeważnie imieniem własnym? "

Posłowie Rząd t Adam należą wprawdzie 
obaj do endecyi, ale zajęli stanowiska wręcz 
przeciwne i Adam musiałby był wywody Rzą- 
da zwalczać, niemożna mu więc było odmawiać 
głosu. Dziwna rzecz, ze ze strony pozoawionych 
głosu nie odezwał się żuci en protest, źadno za­
strzeżenie.

Czyżby rozchodziło się o wyzwolenie ende­
cyi z przykrego nader położenia?

Poseł Głą&iński, który jak podiją pisma nie 
głosował ani za relacyą małopolską, ani zt 
wnio ikiem Dl&manaa na posiedzeniu Rady skar 
bowąj zgoaził się na relacyę zbliżoną do kursu 
giełdowego to jest około osiemdziesię iu do siu.

A  wobec kwestyi przy kim stanąć, przy 
Hflałopotece czy przy W  GrabsKim wybrano 
ostatniego.

Przepaści rozdzielającej Sejm przesklepić nie­
można było, koalicya przeciw żądaniom Mało­
polski była nieubłaganą, dążenie wicemarszałka 
Osiemfticgo przeprowadzenia relacyi pośredniej 
75 : 100 uzyskała ledwie kilka głosów ponad 
tymi, które oswiauczyły się sa wnioskiem to w.
D.amanda.

Czy wynik głosowania piątkowego będzie 
miał dalsze następstwa natury pc-li.ycznej? Je­
żeli toitos nie zawarł ukiadu z Grabskim. jeno 
stał się ofiarą niesolidarności i niekarni-śći 
sweg > klubu, to niezawodnie skorzysta z pierw­
szej sposobności, by wziąć odwet krwawy na 
ty c i którzy tak jaskrawię światu okazali jego 
niemoc i zadali mu cios koinproinitojący.

—o—

sumiennie badane, lecz musi zwrocie uwagę deie- 
gacyi węgierskiej, że udzielono jej 15-dńjo- 
wego terminu do paesedtożenia ewentualnych u- 
wtag. W  przeciągu tego czasu oczekuje konieren- 
cyia pokojDwa odpowieozi deiegaey. węgierskiej. 
Apponyi odpowiedział na to, że węgierska delega­
c ja  pokojowa w  najkrótszym czasie wróci do 
Budapesztu aby wysłuchać zna vców. Clemenceau 
przyjął to oświadczenie do wiadomości i zamkną} 
posiedzenip.

—O1—
ŻAŁOBA NA WĘGRZECH.

BUDAPESZT, 18. stycznia. (Pat.). Mjnister 
oświaty na znak żałoby wydał polecenife, by 
teatry państwowe były zamknięte w  turach 17, 
18 i  19 styczmp i aby w  następnych dniach da­
wano w  teatrze tylko utwory poważnej treści. 
Minister zwrócił się także do dyrektorów tea­
trów w  stolicy i na prowincyi z wezwań :em, 
aby .ak samo postąpili1. Na znak żałoby wywieś 
"zono na wszystkich publicznych budynkach czar­
ne cłiOrągwit

JAK DOKONANO WYBORU PREZYDENTA 
FRANCYI.

WERSAL, 18. stycznia. (Pat.). Przy głoso­
waniu na prezydenta otrzymał Derband w  pierw- 
jeem głosowamu 734 głosów na 879 głosujących, 
Jonnart 60, Clemenceau 56, a Bourgeois 6 gto 
sów.

WIEDEŃ, 18. stycznia. (Pat.) B. K. z W er­
salu Pogoda wspaniała od yczesnego rana pa­
nowała w  mieście. Przed zamkiem zgromadziła 
się hczna publiczność, czekając na wpuszczenie 
do galerii. C godzinie lG-toj ustawiły się woj­

ska na ulicy prowadzącej na zamek. Specyaine 
pociągi przywoziły coraz to nowe tłumy publicz­
ności O.toto południa wpuszczono publiczność do 
galeryi. Panije były przeważnie w  żałobie. O go­
dzinie 12-tej iiiiji. 30 ożywiłu się sala posiedzeń 
członkowie zgromadzenia ^aczęli zajmować swe 
miejsca. Na tatne rządowej widziano wszystkich 
miujstrów i sekretarzy stanu z wyjątkiem Cle­
menceau. Krótko przed godziną pierwszą zajął 
prezyaent senatu Bourg&ois miejsce prezydenta.

Zgromadlzenfe rozpoczęło się wśród oklasków. 
Bourgeois kazał odczytać nazwiska skrutatorów. 
W  tylm czasie weszli socyaliści w zwartej grupie 
na salę. Na-jtępn1'? doniósł prezydent, że imienne 
głosowanie rozpoczyna SŁę odf litery S. Gtosowa- 
nie rozpoczęło się natychmiast i miało szybki 
przebieg.

—o—*>
SOCYALIŚCI NIE PRZECIW STAW IALI SWYCH 

KANDYDATÓW.
WIEDEŃ 18. stycznia. (Pat.). B. K, z Pa­

ryża. Socyaliści uchwalili przed otwarciem po- 
sied; enia zgromadzenia narodowego, by nie prze­
ciwstawiać Dechanelowi żadnego kontrkandyda­
ta, 2 drugiej strony oświadczyli parlamentarzyści, 
którzy głosowali wczoraj za Clemenceau, że będą 
głosowaa za Jennartem lub Eaurgco-isem, jak­
kolwiek cl nie pragną kandydować.

ALZACYA PRZECIW CLEMENCEAU
WIEDEŃ, 18. stycznia. (Pat.) B. K. z Paryża,

0  izajścia ih na wczorai szerr próbne m głosowania 
piszą: Stanowisko posłów alzacko-’.otaryngsK;lch 
wywołało w  Izbie deputowanych pewne porusze­
nie. Rozszerzano pogłoskę, za posłowke alzacko- 
łotaryngscy postaerowlit głosować za Dechanelcm. 
Mówiono, że Its Wetterla wyrraził się, iż marsza­
łek Foch zaprzeczył energiczni tej pogłosce, a 
Wetterle oświadczył, że jej nie rozszerzał, a tym­
czasem 'poseł dr. Flranoołis, ów  poseł, który zło­
żył na pijrwszóm posiedzeniu Izby oświaacze- 
nie imiomem posłów alzacko-iotaryngskich oznaj­
mił, że od wczoraj kilku posłów aizacko-Iotarymg- 
skich -agituje przeciw1 Clemenceau. Francois do­
dał, że tmuśi przyznać każdemu piawo glosowa­
nia jak mu się podoba, nje ścierpł jednak, by 
posłowie alzacko-Iotaryngscy występowali prze­
ciw  Glemeuueau, któremu ma się t/:e do zawdzię­
czenia. Na to wystosował poseł dobioreński Jager 
Śmieniem ",viększcj liczby owoich kolegów pod 
aaresem Clemenceau oświadczanie lojałnośc*

Po głosowaniu próbnem na piezydenta re­
publiki wystosował Clemenceau mimo ustnych 
próśb toini|strów. by nie zrzekał się swej kandy­
datury, dó prezydenta zgromadzenia narodowego 
Leona Bourgeoisa pstr.o, w  któ'em jest powie­
dziane: Pozwalam sobie zakomunikować Panu, 
że odbieram przyjaciołom moim pozwolenie sta­
wiania mej kandydatury na prezydenta republiki
1 że jeśliby on; uzyskali mimoto dla mni> więk­
szość, wyboru nie przyjmę Dzienn ki donoszą, 
że Clemenceau wycofa się z  życia polityczneog 
i nie będzie więcej używał swojego pióra po­
lemicznego. W  przyszłym tygodniu odjeżdża do 
La Tranche, gdzie rozpocznij" pisać swoje p?.- 
mî ęt m k i - ^ ^ ^ jme.

P o d w y ż k a  plac u r z ę d n c z y c h  
u c h w a lo n a !

Warsraw"a. Rada ministrów uchwaliła pro ekł 
tymczasowego zwiększenia płac urzędników pań­
stwowych na przeciąg 3-ch pierwszych mie-ięcy 
r. b w  wysokości £0 proc. poborów dla kawa­
lerów, od 75 do 100 proc —  dla żonatych i 
dzietnych.
HBłffłaAmyHŁJjfBH' '  aMIŁlMUMBaWBiBaiHW T * ^ 1?

P e t l u r a  k u p  ł  w i l i ę  w  W a r s z a w i e

J >k donosi korespondent „Czasu1*, ataman 
petlura osiedlił się w  Warszawie już na slale. 
Kupił sobie w illę wraz z catem urządzeniem 
przy alei Róż od p. Mantowskiej, b. właściciel­
ki kabaretu Acjuarium za 280.000 marę*. 
Opowiadają, że Petiura przywiózł ze sobą 6 
pudów złota.

hmww  i. i S!l H e n n y  P o r t e n  JFISPURT Dziewczę z  lasiclEi D p lu i
Oeiś i ałrąt". nop>ńńc-. w doakoncJej fcomedyl czlcro-BWocccj lll<J  UA U I1 1  drnmtt japoński w 4 aktach.
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T o r u ń  z a j ę ł y  i
WARSZAWA, 13 stycznia. (Pat ). Kwatera głów­

na frontu pomorskiego Dziś od rana

Niemcy zaczęP systcmatyczrlc opuszczać miasto i 
twiasdzę Turuń.

Czas między opuszczeniem miasta przez 21 pułk nie­
mieckiej piechoty a zajęciem go przez Polaków, upły­
nął spokojnie. Przed południtm patrole polskie za­
jęły miasto i najważniejsze objeaty zupełnie nieuszko­
dzone, poczem przeszły przez miasto, wuane owacyj­
nie przez ludność polską i niemiecką.

połunnie na rzele podległych sonie oddziałów

wkroczy! do miasta pułkownik Skrzyński. 
Okraczające oddziały polskie ludność witała z bez- 
Sratw-znym emuzyazmem, wręczając mu i rzucając

r .» c  s f e a  p o I s S i i - s .
kwiaty. Pułkownika Skrzyńskiego powitał przed ra­
tuszem burmistrz m. Torunia Wohlschlaeger, który 
wręczył mu klucze od miasta i twierdzy. Nadszedł 
moment ogólnej radości. Przy pięknej pogodzie tej 
niedzieli — Dył to dzień podwójnie świąteczny. Do 
późnej nocy rozbrzmiewały okrzyki na cześć wojska 
polskiego.

Na wschód armja pomorska posunęła się na całej 
szerokości frontu wzałuż dsmarkacyjnej linji granicz­
nej, zajmując przeznaczone jej terytorja. Między in­
nymi zostały zajęte miasta Brodawica (?) i Lidbok. 
W Brodawicy ludność witał? również nasze wojsko. 
W  ciągu dzisiejszego drugiego dnia obejmowania ziem 
pomorskich i mazurskich wojska osiągnęły wyznaczo- 

1 ne im linje w największym porządku i bez przeszkód.

was, jako zaborcy i ciemiężyeiele, lecz jako obrońcy 
i bracia wasi, którzy *azeiu z wami strzedz będą 
ziemi i morza polskiego po wsze czasy. Niech żyje 
wolna, niepodległa i  zjecnoczona Rzeczpospolita poi 
ska! —

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski prezydent mi­
nistrów Leopold Skulski minister b. uzieLucy pra­
skiej Seyda.

Warszawa, Belweder, 14 stycznia 1920

( l a  l u d n j ś c i  P o l s c e  p r z y b ę d z i e  

n a  z a c h i i d ł  e ?
Traktat wersalski przywrócił Polsce znaczną część 

jej ziem dawnych, znajdujących się dotąd pod wła­
daniem pruski cm.

Do (o d n e ś c i  z i «
WARSZAWA, 18 stycznia. (Pat.). Wojska pol­

skie, wuraczające na ziemie, powracające do macie­
rzy na mocy traktatu wersalskiego, ogłaszają na­
stępującą ode zwę: '

,,Do obywateli ziem wielkopoIsKich, pomorskich 
i śląskich, traktatem wersalskim przyznanych Pol­
sce! Obywatele państwa polskiego!

Traktat wersalski i zmaz?ł w wielkiej mierze z 
•tarty historji zbrodnię rozb.oru Polsłd.

Dzjs wracają do macierzy 1 te części Wielkopol­
ski,

które mniej szczęśliwe od stolicy i ośrodka kraju 
były zmuszone dotychczas czekać na oswobodzenie. 
Na południe od nich łączą się z Polską Namysłow­
skie i Sycowskie, oraz części piastowego Śląska, któ­
re traktat już bez plebiscytu Polsce oddał.

Na północy zaś Pomorze otwiera Polsoe na nowo 
drogę do morza, łącząc wybrzeże Bałtyku i dolny 
bieg Wisły z •'ałą Poiską. Najjaśniejsza Rzeczpospo­
lita dziś bierze wszystkie ziemie w swe posiadanie.

Rodacy! Ciężka była dotychczas dola wasza,— 
wszystkiemi sitami starano się was odepchnąć i od 
ziemi i od rządów, odebrać wam język rodzimy i 
obyczaj prastary. Te

dlugje lata ućhękl 1 cierp len; a minęły na zawsze.
Dziś nowa i promienna otwiera się przed wami przy­
szłość. Stajecie sie nareszcie gospodarzam* na wła­
snej ziemi i prawodawcami wiasneigo życia. Karta 
dziejowa się oowróciła. Dumnie, znowu Polak dziś 
niech podniesie czoło na tych ziemiach. polska sama, 
tak długo uciskana, nikogo uciskać nie będzie. Naj­
jaśniejsza Kzeczpospolita pomna swych tradycji i to-

i m  a d e b u s n y c h .
| lerancji, pragnie widzieć we wszystkich mieszkań­
cach tych ziem, które w Dosiadanie obejmuje, 

bez wzgiędu na narodowość i wyznanie — 
dobrych i zadowolonych obywateli państwa polskie­
go. Poręczając zupełną ochronę życia i mien:a, oraz 
utrzymania spokoju i porządku publicznego, żąda rów- 
noczaśnie oazwzglęanago wykonania wszystkich obo­
wiązków państwowych i pósluszenstwa wobac ustaw 
i zarządzeń władz. Pragnąc (być dla wszystkich swo­
ich obywateli matką równie dobrą, jak sprawiedliwą, 
Polska wszystkie zakusy, wymierzane przeciw swemu 
bezpieczeństwu surowo karać będzila, a z równą spra­
wiedliwością uznawać wszelką uczciwą współpracę 
ku utwierdzsnij państwa.

Obywatela! Wielkie czekają was zadania.} wszyscy 
jesteście powołani do współpracy na polu politycz- 
nem, gospodarczym i kulturalnem, aby zapewnić Oj­
czyźnie jak największy rozkwit, a jej mieszkańcom 
jak najlepszy byt materjalny i moralny. Rząd pój- 
ski ze swej strony dołoży ws^elkiiah starań, aby 
szczególnie los szerokich mas i ludu pracującego za­
bezpieczyć. W  tej mierze rząd metylko

gwarantuje luaności roboczej nabyte już za rządów 
pruskich prawa 

do rent inwalidów na starość i niemocy, lecz ponadto 
pracuje nad tern, aby prawa te stosownie do wymagań 
czasu rozszerzyć i rozbudować.

Obywatele! W imieniu Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej witamy was wszystkicn w myśl starodawnego 
hasła: , Wolni z wolnymi — równi. z równymi".

Dziś wojsko polskie, jako zwiastun zjednoczenia, 
zatyka sztandar swój z Orłem Białym na ziemiach 
odzyskanych. Ale żołnierze nasi nie przychodzą io

Ciekawe bardzo są cyfry, podane w memoryale 
konfeicncyi pokojowej, zaczerpnięte z niemieckich spi­
sów ludności, a wykazujące, ile ludności przybędzk 
Polsce na zachodnich kresach.

Tery tory um W. Ks. Poznańskiego włączone obe­
cnie do Polski, po odtrąceniu jego izniemczonycł 
części, przyznanych Niemcom, posiada podług tych 
obliczeń 1,955.000 mieszkańców, w czem 1,204.000 Po­
laków i 691.000 Niemców.

Włączone do Polski części Poznańskiego i Prus 
Królewskicn (z miastami Poznań, Bydgoszcz, Toruń, 
Grudziąc, Tczew i Puck) przyznane zostały nam. ja­
ko nasza własność bezsporna. Stanowi to Irazen* 
2,930.000 mieszkańców, w czem 1,797.000 Polaków 
i 1,135.000 Niemców. Jednakże wśród tych Niemców, 
jak zaznacza memoryał koalicyi, jest znaczna ilość 
napływowych urzędników i kolonistów oraz wojska.

Powyżej wymienione ziemiś przechodzą do Pol­
ski bezspornie. Plebiscyt zaś ma zadecydować o lo­
sie ziem z następująeem zaludnieniem:

Terytorjum S'ąska Górnego, podlegające plebis­
cytowi, ma — podług obliczeń koalicyi — 1,855.00C 
mieszKańców, w  czem 1240.000 Polaków i 625.000 
Niemców.

Terytoryum części Prus Królewskich, objęte ple­
biscytem, liczy 157.00"' mieszkańców, z czego 112.000 
Niemców i 45.000 Polaków.

ICD ZIN h POLICYJNA w  w a r s z a w ie .
W ARSZAW A, 18. stycznia. (Pat.) Komkiar? 

rządowy miasta Warszawy Anusz, wydał roz­
porządzenie o  zamykaniu wszystkich miejsc roz­
rywkowych, takich jak teatry, restauracye, ka ­
barety, kinoteatry, kluby itd. o  go-dz. 10-tej w ie­
czorem. Winni przekroczenia karani będą aresz­
tem ao  3 miesięcy lub grzywną do 3.030 mk.

Eę l ik s  HOLLAENPER. 60

J E Z U S  i J U D A S Z
Uóm, ftfiARYA BIANKA.

(Ciąg dalszy).
Nte przerywaj mi pan, Hófke, jestem świa- 

? nfny swych obowiązków, le.z sądzę, że mam, 
^  każdy inny człowiek też prawo do miłości. 

^ ch mój Boże, moje pretensye d > szczęścia są 
tek skromne... izdebka... łóżko jedno... Lena...
» suchy Kawałek chieba. Ach idźcie... wy zgorz­
kniali towarzysze... jesteście zazdrośni* zawistni... i 
yHówicie tak, jak gdybym thiał góry zdobywać, j 
jdk gdybym gonił za nieosiągalnym celem. A  co 

o tego domu, to zostawcie go w spokoju! Le- 
Z Wszystkieh książek, poznałem tu jak 

tn i SUcllotnicze, na śmierć przeznaczone jest 
całe dzisiejsze społeczeństwo, jak...

L  Panem nie można zaczynać —  przer­
wał mu ri6U e — chcierśmy mówić o panu, 
a pan juz znów jesf przy sprawach ogóino-ludz- 
ktcn... jakkolwiek rzucisz kota zawsze stanie na 
nogi... 1 stein, z .ym człowiekiem nie damy 
sobie rady i z naszego wypowiadania mieszka­
nia tu, poz_ się Boże znów n ic; cóż’ nam po­
zostaje innego, jak dalej oągn; ć stare taczki.

— N ić teso nie zrobicie, ja nie chcę aby 
i  powodu mnie ktokolwiek się do czegoś zmu­
szał .Nse chv.ę nikomu, nawet wam być obowią­
zanym do wdzięczności, oonieważ już samo

poczucie lego przygniotłoby mnie do zie­
mi, Nie mogę znieść cudzego współczucia 
i dlatego mow ę, że dla ouu stron będzie 
lepiej, jeżeli się rozejdziemy. Słyszy pan Hófke, 
dla obu stron.

—  Sryszę —  odparł Hofke —  słyszę, że 
chcesz pan nas odrzucić, iak niepotrzebną za­
bawkę w tej chwili, kiedy rr.ialbyś pan dla n? 
szej przyjaźni małą pomieść ofia ę.

—  T o  nieprawda, wjbacz pan szorstkie wy­
rażenie, tu nie chodzi o przysługę przyjacielską, 
tylko o to, że chcecie skrępować moją wolę, 
a tego nie zniosę z niczyjej strony. Dawać... 
a nie przyjmować leży w mojej naturze; i dlż 
tego...

—  Koniec może sobie pan podarować, bo 
Hófke 1 ja zgodnie postanawiamy, nie z powodu 
pan i, lecz z czys.ego eg izmu pozostać w tym 
domu. Jesteśmy juz takimi egoistami, że...

Rozmowa została przerwaną... zapukano do 
drzwi. Na zaproszenie Hófkego weszła do po­
koju gospodyni.

—  Nie będę panom przeszkadzać, chciałam 
tylko prosić o  grzeczność... m.anowicie za ośm 
dni —  mówiła dalej, chociaż nikt jej nie odpo­
wiadał —  je t mara kolacyika u mnie z okazyi. 
że Lena idzie do pierwszej komunii, i dlatego 
ch iał-tm prosić pięknie panów nie robić innych 
programów na ten dzień... całkiem między nami, 
tylko kilka przyjaciół.

— Naturalnie ten dzień będziemy obchodzić 
razem —  rzekł Hófke —  dziękujemy pani za 
zaproszeni1*

Stara dygnęła, rzuciła ukradkiem spojrzenie 
na Trucka i kłapiąc paatoflami wyszła z po­
koju.

Nastąpiła pauza zakłopotania, kiedy żaden 
nie m ógł znaleźć odpowiedniego słowa, by na 
nowo rozpocząć rozmowę... jeden bawił sie 
swemi paznokciami... drugi ponuro spoglądał 
przed siebie.

—  Hm, co właściwie chciałem powiedzieć -  
Silberstein kurczowo szukał jakiegoś przejścia 
od poprzedniego tematu —  a więc, czy Wiecie 
już... ł

—  Bardzo interesujące —  przerwał Hófke 
i roześmiali się obaj, podczas gdy Silberstein 
w komicznem zakłopotaniu poskrobał się zs 
uchem

—  Nie, naprawdę chdałem coś powiedzieć — 
bronił się —  to dziwne tak naraz zapomnieć.

—  Ja teraz jednak muszę odejść — przerwa! 
mu Truck, wstał i nie żegnając się prawie z przy­
jaciółmi wyszedł z pokoju.

W jego sposobie zachowania * się było coś 
tak nieoczekiwanego, nagłego, że zrażało nieraz 
nawet tych, którzy go dobrze znali.

Następnego dnia zawołał Truck gospodynię 
do siebie.

Z nieco zakłopotaną miną oświadczył jej, że 
kupił czarną materyę na sukienkę do kumunii 
dla Leny i chciałby jej dać uszyć

Sporzała na niego zdumiona. Coś jak podziw 
ukazało się w brzydkfch jej rysach a nawet wy­
dawało się, jakby w jej oczach zabłysło lekkie 
wzruszenie. (C. d. n.)
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Urządzony według najnowszych wymogów kałotechniki i hygieny, — Leczenie u kob et i mężczyzn wszeJ* 
kich wad cery, nieczystości skóry, czerwoności nosa i odmrożeń. — Usuwanie piegów, śladów po ospie 

i zbytecznego owłosienia. -  Leczenie i hygiemczne zabiegi oi.oło włosów jakoteż farbowanie.

U l e s f l o i a  n r i e s i - i a i  w < &  F . w w u r i e .

SSaska z paskai-stroem. —  Miasto obejmuje obrót mięsem we własny zarząd.
Lwów, 20 stycznia. p. Krzysztalcwicza jesi oceniany i część jego na­

byli rzeźnicy, zaś tk o 'o  połowę sprzedano tym 
rzeźn iom , którzy na różnych placach miejskich 
sprzedają je detailieznie. Więsc to w bitej wadze 
płacą w cenie od

łJF do 37 hor. ,
za 1 kg. zaś żyw j wagi od 23 do 28 kor. Po­
drób sprzedaje się w  c nie po 11 kor. za 1 kg. 
yy cen,e te,j już jest obi < zony godziwy zysk dla 
detaiiistów, przeto powinni oni niewiele prze­
kraczać podane reny. Wobec tego, gdy rzeżniey 
zdziera <j pubi ęzn&ść w czasie kupna mięsa, 
należy

natychmiast donosi o tern de Urzędu walki 
z lichwą przy ul. Rutowshiego.

Dotychczasowe transakeye bydłem wyko* 
nuje urząd targowy, sam ceny ustanawia i 
wszelkie wahania ewentualnych strat rozkładu 
na różne transporty. Ostatnie okazy trzody 
chlewnej wyglądały okazale, z dużym procen­
tem słoniny i tłuszczu.

Jednak sprawa

bydła rzeźnego 
nie tak dobrze się przedstuwia. Liczne sfory 
agentów wykupują towar na prowincyi, wobec 
tego brak stale tego towaru w obrocie targo­
wym Lecz jesł nadz.eja na poprawy lego stanu 
w' najbliższym czasie

Pon.-iważ miasto oUjęło w swój zarząd obrót 
m>sem, w jatkach miejskich sprzedaję się 
obecuie mięso w następujących cenach:

1 kg. mięsa wieprzowego po 30 kor.
1 kg. słoniny po 40 kor.
1 kg. nręsa wołowego po 28 kg,
1 kg. mięsa cielęcego po 24 kor 
Ąkcyo ta jednak jest niewystarczająca. Na­

leży koniecznie obecnie, gdy tiansporty bydła 
są pewne, po zebraniu odpowiednego materya- 
łu w  krótkim czasie wprowadzić w życie taryfę 
na mięso, jafc i na yszysikie wiktuały.

Interes kilku rodzin paskaizy-ś,vinioijójcow 
musi byc mniejszej wagi niż nędza i głód se 
tek mar, tropionych epidcmiezncioi chorobami

Bezgraniczna uęfza uciska ludność miasta. Do 
potwornych granic paskarze w .wolnym har.dlu* 
wyśrubowali ceny wiktua’óv.\ D?. s  żem  robot­
nika wychodzą;: na miasto, musi za dwie litry 
fasoli płacić 50 &or. to est całodzienny zarobek 
męża i to uzyskaay pizy sprzyjającycn o oli- 
cznościach. Jak żyją tysiące bezrobotnych o tern 
nie wspominać,

Kroniki policyjne miast zagranicznym notują 
wrpadki, ie  uczciwe kobiety, ratując przed śmier­
cią głodową rodziny, harnlhij j sobą, u nas zaś 
rabunki i kradzieże doszły7 do niemożliwych 
granic —  bo już niema chyba mieszkańca, któ 
ryby nie był okradziony.

Pasśarze rzeźbicy.
Niedawno temu pocieszano ludu ość miasta 

ie dla braku wiktuałów7, możr.a się ratować tań- 
.szem mięsem, W oło i Świnio*hćjcy zapewniali 
[wdezas zniesienia taryfy, że w wolnym handlu 
mięso pędzie tańsze. Dziś zaś pobierają za 1 kg 
tłuszczu 70 kor. z iś  ?.a mięso do 50 kor za to 
samo, które przed niedawnym czasem koszto­
wało 24 kor. I

Co C2yn ic?
Ostatnio zarządzono, że wszystkie transakcy 

bydłem i mięsem muszą być załatwiane przez 
LTrząa targowy w rzeźni miejskiej oraz, że wszel­
kie transporty bydła mają przychodzić pod a- 
dresem miasta. Zarządzenie to miało służyć do 
jakiej tak;ej kontroli i zaradzić zbrodniczym 
praktykom tych .typowych morderców biednych 
i dzieci. Rozporządzenie to już weszło w życie 
od tygodnia, udał się prze o sprawozdawca ua 
szego dzennika, by na miejscu zebrać maieryał, 
jak ta sprawa rzeczywiście wyglądu

Co dotychczas zrobiono.
W  przeciągu ostatniego tygodnia odebrał za­

rząd rzeźni 44 transportów świń, około 1200 
sztuk, z różnych części kraje. Pożarem są w dró- 
dzc znaczne transporty, które wkrótce tu przy­
będą.

Towar ten pod osobistą kontr Ją dyr. r<eżni

W ARSZAW A (Pat.). Kcrmmikat Sztabu Ge- 
nerelneg-o z timfta 18. stycznia la 2.

Frwjj7 fitewsk s-f a ’orCjpj. Na półiiocuy wschód 
od Dynaburga osiągnęły nasze oddziały po za-

naiy oddziały nieze wyoalu na glacy? Ba.tinowo, 
błorac kbkudzjcsięjiu jeńców i odcinając pockjg 
kolejowy. Na południowy wchód od Ghiska roz­
biliśmy silny oddział niaprzyiacicislri, biorąc kil- 
kudz.esięeiu jeńców i 3 karabiny maszynowe.

Na południe od Piryęreci w  ok-jijcy PJcrns- 
wse MUfalłiimy imaHom p-eshąiy U  -ptrSBgrjaCiei- 
*Ł|5-j i wizięłiśmy kjlkaset jeńców i 2 karalfny 
maszynowe.

/Front wałyi »ki. Na przedpolu naszych sta­
nowisk silniejsze utarczki patroli rozwijająca się 
miejscami w  dłuższe ,valltj. Oddziały nasza prr.i - 
łasnawszv tsaćfóiy npór niepczyia:;1- ! ^  zajęły 
Aficóowiłówkę na pomdnowy wscnód od Lubawy 
f Zdobyły 'jedno dizip p i Jc|dien karabin maszynowy, 
Również ipo naciętych walkach został nieprzyja­

ciel odnzu&uny w  Krmpfcy^c^ 
krarełwłee.

Brcta^ęy i 6 ^ -

KEWINDYKACYH ZIEM POLSKICH NA 
ZACHODZIE.

itomunllcajt % dnia wezoiajsieyo- Wojska nasze 
obsadziły Dziatkowo Wołok Gniewkowo. W  za­
chodniej części Poznańskiego osiągnięto nową gra­
nicę potsko-nieiniecką, określoną traktatem wer­
salskim. .

W  południowej części Poznańskiego obsa­
dzono Leszno i Kęttno. I .tićfoość wda wszędzie 
cniuZyastjcznie wkraczającego żołnierza polskiego 
jedynie w czasie, zajmowania Gniaw«cowa (Arge- 
nau) doszło wskutek nieporouumiienia na tle róż­
nicy zasu do starcia zbpojn&go mi ęifey oddz’a- 
?a.n polskim a n'enueckini, Pozatem akcyu od­
bywa się spokojnie i baz przeszkód.

Dziś w  południe wojska nasze pod dowódz­
twem pułkownika Skrzyńskiego dowudcy dywi- 
zyi bydgoskiej, wkroczyły do T^iUn^a, witane en- 
tuzyastj cznie przez ludność, która tłumnie wy­
legła na ich powitanie.

Ktdlńs8d_ pułkownik.

W cde âne*n Lesznh*
POZNAŃ, (Pat )  Od kilku dni krążyły po 

głoski, że Niemcy ac/ko'wiek zgodziły się na 
opuszczenie terenów Polsce przyznanych, to 
jednak nic dobrowolnie opuścić nie zechcą, aby 
przez to zyskać na czasie. Wskutek tego armie 
nasza przygotowana na wszelkie nawet najgorsza 
ewentualności otrzymała rozkaz posuwania się 
naprzód w szyku bojowym. Jako jedno z piei 
wszyćh zajęte zostało Leszno, znane gniazdo ha­
katy stów.

Stacya kolejowa w  Lesznie przedstawia widok 
niewesoły, bo z całego taooru kolejowego pozo­
stawili Niemcy tylko szcz tki. Tu  i ówdzie stoi 
je3zcre kilka wagonów ale wagony są uszkodzu- 
ne. Dworzec san. pozostawili Niemcy w1 zupeł 
nym porządku, nigdzie niema śladów tenden* 
cyjnego uszkodzenia lub wandalizmu właściwe­
go Niemcom z Gnmchutzu.

Generał Muśnlcki w  towarzystwie przedsta­
wicieli wojskowoś i przeszedł przed ustawiony­
mi na dwor u kolejowym oddziałami 9 pułku 
piechoty, poczem w towarzystwie pułków n ka 
Maguatła wyruszyi do mi.isia. Za powozem ge- 
ner da posuwał się szereg powozów, w k.ó.ych 
siedzieli jirzybyli z Poznania goście.

Leszno w pierwszej chwili rob no wrażenie 
m asta opuszczonego i zgnębionego, -które nie 
potrafi się zdobyć na żaden entuzyazm i na ża­
dne radosne uniesienie. W  miarę posuwania się 
w głąb miasła wrażenie to zaczęło ustępowi' 
wobec żywych oznak polskości, licznych cho­
rągwi polskich oraz rozwieś'oaycn ponad uple- 
cionemi z gi land i wieńców bramami tryum­
falnymi sztandarów. Rynek sam, otoczony w 
czworobok W oj kiem Polakiem, Zaie^ły tysią­
czne rzesze.

—o—

Tunrysę to słt

Specjalista chorób wenerycznych, skoraych i kcioetyki

Sir. SlEHrfk Rosmarlo
Ord. oa 8-10 i 3—ó. Lwów, Kopernika U.

Specyeliata chorób skórnych I wenerycznych
O s -. AL O  H  > V  \  ŁC Z

■ ek u w u a ryu sz  szp ic , p o i-s z ,
przeprowadził się na 43—2

u l . S ł o w a c k i '  g o  A - (naprzeciw gł. p&cziy).

BIELIZN lu50 -10

dtff pań i panów oraz kompletne wyprawy ślubne 
także z dosiarczoueiio materyafu w

Krajowej fas® M  Kafia
D i i 0 ’# , U L  S Ł O W F .C H irG b l.2 .

Kittołsmr 9, #: w P E  R  :
w y ś w »e t la  o b e c n ie  5 a k t  d r a m a t  p, t.

Mała Stasiewska
W  głównej roli urocza artystka

LYffi mflRH
i znany am ant d ram atyczn y

W .  £ l Ł S d d S i h L

l i 010 OLA DZIECI JiiHifoilcz iwćw.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek 20 stycznia o godz. 7 w ecz. „Madame 

R’jtterfly\ opera w 3 akt. Pucciniego z pp Kurobw.cz- 
Waydową, w roli tytułowej i z pp Ostrowską, Siero­
szewskim i Łowczy ńsk m-

We środę 21 stycznia o gudr 7 ' iecz. „Księżniczka 
dolarów*1, ope.etko w 3 akt. L. Falla.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Wto ek 20 stycznia o godz. 7 30 wieczór .Tajemni- 

małżeńskie**, operetka iransfo macyjna, Balet, „ a ę- 
rze*, optrc-tka. ,W noc karnawału", farsa. O  godz.
tt,: - Z - _________J . ł .  Ir <1 Ko rtitil lUOrFioniii!. ' r% rT A

. Bdety wcześnie, w perfameryi otoiństoego ul. Le 
gionów 1. 1.

r e p e r t u a r  s c e n k i  l i t  -  s a t y r y c z n e j

„W ESO ŁA W YD R A " nad kawiarnią „M iraż w  Pa­
sażu MikoIaScha:

cd ló stycznia zmiana prognmu. „hewieta sat- 
Polit.*; „ojrat Ojrc V‘ z Wojtaszkiem i Zel ńskc,; „Ta- 
n,ec czarownic" o u ja  Pastę ; pcadto w nouym re­
pertuarze: Sabda Zielińska, L lian, Fieuurowiia, Pierni- 
koff. _  początek o godz 9 wieczuiem.

—O—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYS1 

„CZWÓRKA" w sali ,Casina de Paris".
I r  igra.n XII. od 16 stycznia odziennie o  8-mej w. 
Część I. Gościnny występ I Ron.uaia Oierasiński w 

swej kreacyi jako „Nut;. Bemol, kapę majs er, airżent 
; m-aestro-*, -enda Mschmar ; Warek Winaheim w no- 
Wjch n .merach solo'* y^h. Cr ęść II. „B.gos noworoczny*, 
akt-aina iewia w 2 częś: pióra spółk autor kiej , i-Zbi- 
Or“ . Nowe postać e i wkiatki: Nowy prdog, -lemen- 
ceau, Książę Karnawał, „Globus ua, zweit, .agramcz y 
podróżnik* *- wyKonaniu R, Gitfasińskhgc, Kolporter 
„Soistka Codziennego" in.

Bnety ou 9 -5  w składzie nut G  Seyfertha (ul.
A.cademicka 6) a od godz. 6 uiecz. przy kasie teatru.

**—O—
W  CZWARTA ROCZNICE ŚMILRCI SP. Dra

A, STOEGB-hETGRA. Na dzień 19. hm. przypada 
czwarta rocznica śmierci Adama Stógbauera dziel- 
negu pracownika na niwie po s.dej filo- 
^ ‘ ii, którą wzbogacił znakomitemi przekto- 
ctani azwł Kunia, Sełiypeiihauera i Lotzego i 
zasilił szeregiem rozpraw or/ginn nyęh. — Wyda­
niem tych piać rozrzuconycn po czasopismach 
i .wsidmek tego mało dostępnych zajęto się Pol­
ocie ow&rzysrwo filozoficzne we Lwowie w kto- 
'!'&go f,'eonie zmarły przez szereg lat niesu udze- 
®ię pa acował. — Fundusz na ten cal przeznaczony, 
toórj powstał ze składek członków Towarzystwa 
"tóKyftosnego j przyjaciół zmarłego wzrósł z koń- 

roku 1919 do kwoty 1682.93 kor. Chotdaż 
owarzystwo przystąpiło do prac przygutowaw- 

°zych około zamierzonego wydawnictwa dalsze 
iwadzenie Jch i ukoi czernie wymaga funduszów 

ikakrotnie wyższych niż obecne. — Dlatego W y- 
jjteiał Polskiego Towarzystwa fjtozoiicznego uchwa- 

2 to ży ć ponownie kwotę 133 kor. na fur.ldusz wy­
dawnictwa pism izmarłego i przyjmować w  dal- 

2Vtn ciągu składki na ten cel. — Ktoby chciał 
a‘2 z Fc'sivriem Towarzystwem filozo ficm m  ucz- 

_L pamięć Aaama Stógbauera ł przyczynić się 
^ °ćby  drobną kwotą do "omnożento wspomnla- 
.-go funduszu wTlawntezego raczy wysłać swój 
, awk pod adresem: Po’ skie Towarzystwo fitożo- 

f  Lwów, Uniwersytet, lub złożyć go wprost 
' fęce skarbnika p. Dra Franciszka Smółki — 

■noieka uniwersytecka.

. DELEGACI AMER YKAŃSKI! G 3 WYDZIAŁU
A ^ 1U:'fK a W £ a 0  W  POLSCE. Masyę dla Po ski

r' pańskiego Wydziału Ratunkowego tworzą 
ii-s.ępujący Amerykanie: kierownik M  - 

- P- W. p. p u]ver_ Delegaci na Warszawę i 
GKręg w a n ^ a - ^  } M d m  pultor, na Gaik

?  w  ą **• W - M> Gwynar na Wołyń
a ’ c* gar> na poł.-zachadnią p.>

i f f , . , ' n  T ’ na Polsin półN wschodnią p.
Delegatem do Państwowego Komi- 

b nu Pomocy Dzieciom jest p. Maurica Pale, 
agatom praw odzieży p. Elnel Gaskel i 

P. G. F. Howard, w re s^ j^  Spraw  samochodo­
wych, p. W C. Holzauer.

PAŃSTWOWYM EMERYTOM WDOWOM I
■zati szkałym na terytort am byłej 

tlicyi, którzy dotąd nansye, zaoDagżenia i ;r- 
ne nałeżytości spoczynkowe pobiaraii w kraowej 
Lasie skarbmwa; względnie w  odnośnych urzę- 
*moh podatkowy d i, od 1. lutego 1920 natęży tości

powyższe wypłacać będńto poczta za pośrednic­
twem urzędu P K. O. w W arszawie.

WICHER. Ubiegłej nocy szalała nad Lwowrm 
Silna wichura, szarpiąc konary i łamiąc gałęzie, 
& zapoznany prztcTuazicń, z trudom w u ząc o u- 
trzymanie na giom s  n^spokojnego Itape.^sza, juz 
w  jnysli gotował się na odwiedziny owego orka­
nu, który piedawno szata! na .zachodzie... Na szczę­
ście dzień następny przyniósł nic orkan, lecz 
dziwnie wiośnianą pogodą, pełną błękitu i blasku, 
a osuszone wienreu. chodniki, uwolnione oa go­
łoledzi, wywabiły na miasto nietylko tych... co 
muszą, ale ł tzesze spacerowiczów, ,,cxfiistów':' 
któ.zy czasi ma ą ;nać za Wiele...

DTK KC rB. KO £J3 W  «0M U M  KU Et / a -
zeta lwow&.a“  ogłacoa rozporządzenie Minister­
stwa kolei żelaznych z dnia 5. stycznia 1920 L. 
12/111. w  sprawie skrócenia terminu do załado­
wania i wyładowania przesyłek oraz podwyż­
szenia postojowego, jas również w  sprawie cza­
sowej zmiany niektórych przepisów regulaminów 
ruchu na szlakach polskich kolei państwowych 
w  Małopolsce i na Śląsku.

D i.i i31 Z RZĘDU W YKŁAD  z cyklu prelek- 
cyi pnof. dr. Groem, który wzbudził tak żywe 
zainteresowanie na łamach lwowskiej prasy pod 

‘ tytułem „Opieka nad odżywianiem*' odbęIzie się 
jw e środę 21. stycznia o godz 7-3C wuecz. w  
I sali Muzeum Przcm - sło wego.
I iWykłuJ urozmaicony będzie projekeyami ilu- 
'stiującemi opiekę nad diziecliiem zagrumcą i u 
nas.

Silety dc nabycia pi^y kasie w  dzień wykładu.

WSPARCIA DLA INWALIDÓW. D O E. po­
daje ao wiadiun^ści, że raklamaeye w  s nrawje za­
ległych i jeszcze wypłacić się mających wsparć 
dla inwalidów, przynależnych do dawnych puł­
ków austr. małą być skiero wane pisemnie do ^Pol­
skiej kom likwidacyjnej “  dla spraw wojskowych 
w e WLIiniu Canovagasse 5.

W  sprawie wsparć z funduszu „Cesarza Ka­
rola" „izonco* mają petenci zwrócić się do Urzę­
du państwowego dla spraw socyalnych we W ie­
dniu Hoher Markt 1. 5.

SPIRYTYSCI W  CZECHACH WYSUWAJĄ  
W ŁASNA KANDYDATURĘ DO PARLAMENTU.
W  niekiórycn okolicach Czie.i ruch spjrytystycmy 
zatoczył tak szerokie kręgi, że, jak donoszą pisma 
czeskie, w  okręgu wy bo, cz^m Mtodeho Bolesława, 
sp'Lrytyści postanowili wysunąć własną odrębną 
kandydaturę do Narodowego Z ;romahz:n:a. Kan­
dydować będizie pewna spirytystka, i a ko przedsta- 
-yiciellta „partyi regcn:racyi duszy".

JORDAN BEZ MR07U O obbw e to zjawisko 
można było obserwować Wfczoraj, od sz.regu lat 
Jordanowi, święconemu uroczyście przez w i myci. 
greckokatolickiego obrządku, tovrarzjszył ostry 
mróz odmrażający uczestnikom nogi, nosy i u- 
eizy, wodę zaś do święcenia brono z p o i grubej 
skorupy lodowei. Niezwykle więc dziś wyglądia 
ta ceremonia w  warunkach, przypominających ra­
czej — stoneczną wiosnę. Z  faktem tym łączą lu­
dowe przepowiednie wróżbę wczesnej lub późnej 
wiosny — mianowicie mroź w  święto Jordanu ma 
wrozyć wczesną wiosnę, ciepło zaś — przi ciwnie.

NAGŁY ZGON GOŚCIA. Wieczorem w  ub. 
niedzielę do dozorcy domu p. Jana Biłaza przy 
ul. Podlęwskiego 1. 1, zgłosił się Wojciech Gro­
szek lat 55, rodem z Przeworska, służący u p.
B. B azylow i cza przy ul. ś.v. M'koła; a 1. 13, pro- 
ssąc o nocleg. Na drkgl dzień rano G. spadł ze 
•sofy i izsnaid w  krótkim czasie. Przywołany le­
karz mie;ski dr. Kielano-wski po stwjerdzepi i zgo­
nu. ooilecił zwłoki odwieźć do Instytutu m dycyny 
s^ jo  woj. Śmierć pra - dspodobnle mstąpita z po­
wodu udaru sercowego. Pugilares z 189 kor. i 
drobiazgami p. Bazyl złożył na poljcyl.

CHCIAŁ SOBIE POMODlZ.., Herman Gottcs- 
rnan pochodzący z Ttuki, po przenocowaniu w 
liotelu „Monopol" przy ul Legionów 1, 25, chciał' 
rano wyjść do miasta Odźwierny zauważył, że G. 
wygiąda bardzo obtoJowany, więc po oglądmęciu 
jego pokoju wraz z gospodarzem zrobił przy nim 
re*vizyę. Pod płaszczem znatoziono ukryte 3 prze- 
scficrad’|a i 3 poszewiki z poduszek, wartości 900 
kor, k ó~e G. s rid ł. Na pohcyi zezna' r rzy try -  
many, Żć n l: mając pton jędzy na powrót u o do­
mu, pragnął w  ten sposoo poratować się

ECHA KATASTROFY KOLEJGWFJ. Ostatnio
zmarł w  szct.alu pow, Laufqr Ęissig z poparze­
nia iwr ptonącyn. wagunSe oraz Jan P.eijs. Przed 
śm-wdią pazyznał się Eissig. że wiózł benzy­
nę, która się stała przyczyną n.eszczęściy. 
KROMKA POGOTOWIA HATUNKOWEGO. P. A- 
i desa n der Jakimiec łat 32jna!arz, ppadł podczao 
pracy z drabiny w  realności przy d Panskjej, 
przyczem złamał prawą rękę. P. Jan Wach, lat 
42, ajent hanatowt/i i P. Jam Kolidnski, poślizgnąw­
szy się na chodniku odnieśli obrażenia na gło­
wie i twarzy. Pogotowie ratunkowe udzieliło im 
pierwsze) pomocy.

Z KARKOŁOMNYCH CHODNIKÓW. P. W ła- 
djsław Staniek1, lal 23, murarz, przechodząc u3. 
Trzeciego Maja, pośliznął się na chodniku i przy 
upadku zla.ual sobie żebro. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło mu zaopatrzenia. i

CZY NIE MAGAZYN PASKARSKI? Inspekto­
rowie policyi Hajnosz i  Ridler przeprowadzając 
icw izyę w iniesżkanpi Stanisław® Moskwy przy 
ul. Issak^wioza 1. 21. (ogród skautów), znależł* 
tul 2 iwózKi białegc cukru (okoto 233 kg:.), i maga­
zyn rzeczy twojskowych. S. Moskwa zeznał, że 
cukier karab j i  i koc należą eto niejaiciego p. Po­
znańskiego ..lieszkająeego przy ul. Chodkiewicza
1. 9, zaś inne rzeczy wojskowe są własnością jego 
brata, żołnierza. Rzeczy te zdeponowano na po­
licyi. Znaleziono również 16 boczek kiszonych o- 
górkow, 2 oeczki marmolady, 2.230 kg. owsa i 
4 Wagony siana. Rzeczy te apteyio i Zakwestyono- 
wano aż do rioastrzygnięcia sprawy własności 
i  pochodzer ia.

W ŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Klarze San- 
dowej, rzeżnfczoe, skradziono ze strychu przj ul. 
Słonecznej l. 18 bieliznę, wartość 3.9u0 koron, 
Z  podwórza hoielu sandomi-erskiege sltradztono 
w  ostatnich dniach parę kom, na szkodę p. Józe­
fa Jakubowskiego, gospodarza z Kozłowa.

W IAM ANIE  SIE DO KASY D O. E W E  
LWOWIE. W  nocy na ub. niedzielę dokonano 
włamania do kasy oddziału operacyjnego D. O.
E. przy ul. Kopernika, Złodzieje po otwarciu drzwk 
od1 pokoju, w  którym się znajdują rzeczj należące 
do g i. seminaryirr zrobili obwór w  ścS-anfe i ztąd! 
udali się dó ubikacyi, gdzie była podręczna kasa. 
Po odgięciu blachy _ a brali z niej koc amerykań- 
skS i owijacze na nogi — bo gotówki w  niej rpe 
było. Następnie udali się do magazynu menaży 
oficerskiej, miaszczącej się na parterze przy ul. 
Sykstuskiej, i skradli stamtąd wilctraly, 'wartoś­
ci 2.330 kor. Straż na kur/tarzach nie zauważyła 
w ciągu nocy nic podejrzanego. Na dbugi dzień 
aresztowano jako podejrzanego o tę kradzież sie- 
i żanta Józefa Lecha,, który był już notowany i 
karany za kradzież. Wymieniony miał nadzór nad 
służbą w  sądzie potowym D. O. E. Znaleziono 
przy nim klucz, który nadawał się do otwartych 
przez złodziei drzwi

W IEC OGÓLNO TECH N ’ CK1 w sprawie je- 
t<->rmv sti d\ów i egzaminów państwowych w  
Szkole p' iitechniczmj we Lwcwóe rdbędoe się 
dnia 23 b in. o godz 7 w w  vestybulu Poli- 
t ebn ik i* Wzywamy wszystkich absolwentów i 
słuchaczów do wzięęia udziału. Kcmjsjja wieęji-

TO  W. „OCHRONA Z IE M I' urządza w  dniu
10. lutego w.elki bai kostyumowy w  salach Ka­
syna i Koła liter. 21—T

N A  F F N D T S Z  .D N IA  P I M S Y *  P  P  &

W l B Ł K l

iEr.tisr.it s e tn c N s n
Z  T A N G A M I

ODBĘDZIE SIĘ W  NIEDZIELĘ DNIA i-go LU 
TEGO )920 W  SALI PRZY UL. BERNSTEIN \ 11 
(PRZYSTANEK W O ZÓ W  ELEKTR. L-J i K-D.)

URKlESTlti SALONOWA. -  NAC.HODA KOSTIUMÓW.

Bilety wcześriej nab” C można w administracyi 
„Dzennika Ludowego*.
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Najświetniejszy program! 4 ,@0 O K p rem ii'!
najusijkzego i najświetniejszego arcydzieła liters-tary 1 sruki k no
matogrfcficznej pud ty u eni:

W y ś w f e f a  nbacnie R l n s s f e a l r  „ R l s r y ^ S e f i b a *  p! sc S m o 'k i f. 5

Zaostrzenie się walli [cSr.sotrJsch
wj* 4 r r e r j c e .

Socyalne wałki w  Kuropiie rzuciły swój c,-eń 
na Amerykę. Amerykańska wiJka burżuazya j. st 
zarłapako jona w  najwyższym stopniu; wietrzy o- 
na widmo so-eyatoaj rewalucyi na swej półkuli 
i mobili,zu je przeciw nią całą silę państwową. 
Codziennie „rozgłasza Reuter i Ravas“  przera­
żające wiodcŁTioaci o odkrytych składach raate- 
ryałów wybuchowych, o piekielnych maszynmh, 
wysyłanych pocztą wybitnym ouobisjośe om o to:- 
nych drukarniach, o  planucii szeroko rozgałęzio­
nych organizaey., które przygotowuj j zainach sta- 
<M i rizeź przedstawicieli obecnego systemu spo­
łecznego. CodzLnnic- aresztuje się sedti mężów 
zaufania klasy robotniczej, wtrąca się do więzień 
redaktorów pism socyalistyoznych. W  wyazia'e 
sprawiedliwości Waszyngtońskiej Izby posłów to­
czą się obrady nad szeregiem ustaw przeciw so- 
eyaHstom, anarchistom i komunistom''.

Era prześladowania sacyalizmu w  jak naj­
większym zakresie, jaka się teraz w  Ameryce za­
czyna

ODZWIERCIEDLA ZAOSTRZENIE S ’Ę p r z e ­
c iw i e ń s t w  KŁAS3W YCH I W A LK  KLASO­

WYCH NA TEJ POŁKtFLI.
Amerykańska wielka finansarya i ■wielki prze­

mysł wyciągnęły olbrzymią korzyść z wojny świa­
towej. One to zaopatrywały walczące wojska i 
wnętrza krajów sprzymierzonych w  surowce i 
a ety kały żywności, w  broń i amunicyę.

CAŁY ŚW IST STAL SIE DŁUŻNIKIEM AME­
RYKI. 1

Lecz wszystkie państwa Eurooy stoją preed ban­
kructwem, są niezdolna do płacenia. Potrzebują 
one w  dalszym ciągu wie'kich kredytów, aby

8) Za żywność pobierana jest opłata 15 fen., 
która to suma używa się na admmistu ac/ę Kuchen. 
Wyzsze, ceny od dzieci pobierać nk wodna Dzie­
ciom ubogim, za które rodzice lub opieKunow\e 
płacić nie mogą, żywność wydawana whrna być 
dar.no.
ii. WMMmgjWdłSMg!

B c ls za w ic y  a o ś w ia ta .
Na jednem z posiedzeń komisy! szKolnej ostat­

niego kongresu sowietów w  Moskwie, komisarz lu­
dowy dla spraw oświały  publicznej, Lunaczaiski, zło­
żył sprawozdanie z rezultatów akcyi sowietów na 
polu wychowania nauczania, umiejętności, literatury 
i sztuk pięknych. W yłożyw szy podstawowe zasady 
wychowania socyaiistycznego i stwierdziwszy, że ce­
lem jego jest stworzenie nowej, prawdziwie socyali- 
styeznej umysłowości, Lunaczarski przeszedł do roz­
trząsania metod, podjętych dla zrealizowania tego 
olbrzymiego programu komisiryatu. Podstawą jest 
jednolita szkoka pracy przez którą rząd sowietów^ 
odrzucając rozmaite typy zakładów wychowawczych, 
rozumie jedną seryę szkól, otwartych dla wszystkich 
pracowników, dla catcgo ludu. Ten wielki program 
wymaga nadzwyczaj wielkich środków odnośnie do 
lokalów, maieryału i personala.

Ten ostatni jest niestety, zwłaszcza na wyższych 
stopniach, po większej części przeniknięty duchem 
burżuazyjnym. Mimo tych Ludności i  maceryalnych 
przeszkód, do k‘ órycn dołącza się blokada, zawie­
szona nad Rosyą przez koadeyę, osiągnięto znaczne 
rezultaty. Socyaliści, -korzystający z tych szkol, są 
przeniknięci głęboką sympatyą dla rządu sowietów. 
Utworzyła się już potężna federacya pracowników 
nauczania i> kultury soeyaiilistyeznej. Liczba szkół po­
większyła się znacznie; w  ciągu poprzedniego roku 
szkolnego założono 1650 nowych szkół. W  ciągu ‘ ro­
ku szkolnego 1918/19 otwarto ich 5.700. Liczba ucz­
niów podwoiła się; ‘ w  szkołach pierwszego stopnia 
było ich 2,618.000, w  szkołach drugiego stopnia o- 
koło 200.000. Liczba nauczycieli wzrosła w jeszcze 
większej proporcyi. Obecnie znajduje się w Rosyi o- 
kołc 50.000 szkół 1. stopnia i 2.103 — II, stopnia, 

j  Ilość dzieci w  wieku szkolnymi ocenia się na 9 nd-

znano, porusza europejską ludność. Amerykański 
aparat produkujący podczas wojny nie tylko nie 
doznawał uszczerbku, ale w/Jbskona i; śię i roz­
winął bezprzykładnie.

Wszystkiego, czego Europa potrzebuje, mo­
głaby jej obecnie Ameryka dosmęczyć; je; bogac­
two surowców, jsj do najwyższego stopnia roz­
winięta siła produkcyi, mogłaby zaspokoić głód 
towarów panujący w  Europie. Ale

KAPITALIZM  PROEUKUJS NIE POTO ABY ZA­
SPOKOIĆ GŁÓD LECZ ABY CIĄGNĄC ZYSKI
produkuje on nie dla potrzebujących, 1-ecz dla 
tych, którzy płaJć mogą. A  Europa płacić nLe 
(może. Tam, po iza Oceanem znajdują się zapasy, 
któreby mogły usunąć wczystkie ta alei europejsk iej 
ludności, tam, w  Ameryce tryskają źródła, któ­
reby szybko ożywić m^gły zamarły proces pro­
dukcyjny Europy. Ale kapi.aizm chce zapłaty, 
a Europa płacić nie może.

AMERYKA DUM SIĘ  POD ZAPASAM I SWYCH 
TO W ARÓW  EUROPA W ALCZ 7 W  SWEJ NĘ­

DZ/ ZE ŚMIERCIĄ.
Oddziaływanie kapka istycznego kryzysu, któ­

rego okarą pada ludzkość najgęściej 
nej
dzuwew i  s iln e j oir.juy w n .ua. r « « ' .  wu.uy pTOwincya otrzymuje na cele nauczania publicznego 
były w  Ameryce wszystkie ręce za ruJnione, pta-! okoto 140 m ionów rubli tygodniowo. Na polu na- 
ce rofooaze były wielkie, stanowisko klasy robot-! ,,f zania wvższeiro stonr.la i. dna 7 na,ważni 
niezej w  przeasięborst.^aeia i w  państwie naka­
zywało szacunek. Z zakończeni m wojny załamał

pada ludznoś; najgęściej za.u Jn ,o- | 'jonów, z r.idi 27 proc. uczęszcza do szkoły. Budżet 
j czyści astm, daje isię jedna ć coraz nardziei od- | szkolny zwiększa się coraz bardziej, Obecnie każda 
j'VbO i z Lm tej strony Oceanu. Pode as wo,ny j pTowincya otrzymuje na cele nauczania publicznego.

się nagle ten peryod wysokiej konjimktury. Po­
wstały rzesze bezrobotnych, z.vięks:ająee się co­
dziennie przez napływające z europ- skich p'a- 
ców wojennych tłumy zdemoł i'L-;o//an/ch. Pow­
stały popyt za pracą, obniżył jej wysokość. Pod-

odbudować swe zburzone życic gospoda ale i d a- czas womy p o d n io s ły  w Ameryce ceny wszvst- 
tego nawet nie są w  sbanfij spłacać proeeaty za- kich artykułów życia, gdyż wyw iano je w  wi-el-
ciągniętych w  Ameryce długów. Bogaty strumień 
złota, Którego się spodziewał amerykański kapitał
finansowy, wysechł i izdajac sobje z tego sprawę 
Ameryka odroczyła Europie sp’:atę czynszów na 
trzy lata Lecz kari tał amnryka Yski nie. jest skłon- 
ny do udzielania E lropke nowych kredytów.

Wojna światowa znis :czyła c .romne zapasy 
towarów, które Europa nagromadziła przez wiek 
skrzętnej pracy. Popyt za towarem, ja :i ;go nie 
stsseisfflitaTOK pawK r«s es sto -enem

ki eh masach do Euroł/y, ale z za 'o  .czenicm woj­
ny nie umniejszyła się drożyzna gdyż zapotrze­
bowanie Europy jest jeszcze większe, a jak dłu­
ga kapitał amerykański ma choćby bardzo odległą 
nadzieję, że sprzeda swe towary po wysokich 
cenach w  Euroni \  nie odda ich po tańszej ce­
nie amerykańskiemu ludowi. Dlatego w Ameryce 
jest wielka drożyzna.

uczenia wyższego stopnia jedną z najważniejszych 
reform było zastąpienie fakultetu prawa przez fakul­
tet umiejętności socyalistycznych. Komisaryat prze­
znaczył zakładom wycnowania wyższego budżet 400 
miHanów rubli na bieżące półrocze. Liczba uczniów 
dosięga 158.000, profesorów 5.503 W  Pfóirogrodzie- 
Moskwie, Woroneżu, Kazaniu i  Saratowie znajdują 
się akademie sztuk pięknych, do których uczęszcza 
około 4000 uczniów.

Er*

Dożywiania dzbci.
Państwowy Komitet Pomocy dla Dzieci i A- 

iner/kański Wydział Ratunkowy stwierdeil, iż i i : 
wszystkie Komitety lokane i instytucye trzymają 
się zasad, na których opiekać się winna prawi- 
dłowa akcja doż^ianiia dzieci. Z tego powodu 
wypada przypomnieć te zasadn;eze wymagan a, 
jakie staw'ane są przy wydawaniu amerykańskiej 
żywności dla dzyaei:

1) Lywność wydawana być może tylko dla 
dzieci do lat 14 i dia matek karmiących, przy- 
ozem użyia być może tylko do dokarmiania ma­
tek i óz/eci.

2) Więcej niż jedną poi cyę dziennie dzie­
ciom (ni matkom wydawać nie wo nn.

3) Żywność może być wydawana tylko w 
formie potraw.

4) Dożywianie odbywać sie winno w  punk­
tach rozdziału żywności. Wyjątki od togo do­
puszczalne są pod rygorom ścisłego przestrze­
gania przepisów»: w  miastach spustuszonydl gdząe

nie znaleziono jeszcze, odpowiedniego lokalu na 
ptoiiiiieszczenio zgłaszających się d i  rei, lecz u-
rządzono jedynie kuchnię; w  razie choroby dziec­
ka lub matki Karmiącej i niemożności przycho­
dzenia do kuchnil; dia dzjaai do lat 3. W  pieni* 
śzyim jednak wypadku komitet musi zapobiegać 
o jak najszybsze znalezienie lokalu, w  drugim — 
sprawdzać, czy żywność przeznaczana jest rze­
czywiście dla chorego dziecka lub karmiącej ma­
tki i w  trzecim — kontrolować, czy mleko da­
wane jest istotnie niemowlętom.

5) Żywność amerykańska powinna być wy­
dawana tylko najbiedniejszym tym, którzy wsku­
tek braku utrzymania potrzebują dożywiania.

6) Różnice na ile religijnym, po'uycziyn. itp. 
są niedopuszczalne. Zasadą powinna być odpo­
wiedź na pytanie: czy dziecko lub matka po­
trzebuje dożywaania.

7) Wszelkie nadużycia wydawanych instruk- 
cyi, handd lub zmiana żywnośrs a norykaAskiej 
są przestępstwem, któremu przeciwdz ałać winni 
wszyscy dla dobra setdk tysięcy głodnych dzieci.

Z  kroniki p rze m y s k ie j.
Przemyśl, 18. stycznia. 

Potożenie 1'inansowe miasta jest wprost roz­
paczliwe, Dlatego ro/p częta prz d wojną budo­
wa woitoc ą^ćw do ąd nie została ukoń zoną. 
Na wy ko ran e robót potrzeba jeszcze około 9 
miljonów koron. C ynione s? sta-an-a aby na 
ten c ii otrzymać suowencyę od rządu. Sprawa 
jest bardzo pilna, gdyż braK wodociągów wpły-. 
t a  ujemnie na st,,n zdr wmtny w m eście, któ­
ry dziś jest wpiost fatalny. Epidemia tyfusu 
plamistego grasuje w zastraszający sposób,

Z aproiizaeyą jest też żle. Rade miejska 
uchwaliła zaciągnąć pożyc/.kę w  V'ysokoś. i 1 
n iliona 400 lys. koron, aby tą drogą z ;obyć 
środki na zaopatizene miasta w  żywność.

Zarząd mi j ki nie miał dotąd odwagi się­
gnąć do k es eni swoich wzoogaconych w , cza­
sie wojny obywateli, aby w fo mie podatków 
zasilić pustą ktsę miejską. Dopieio obecnie za­
biera s ę uo tego. chod.-i jednan o to, aby cię­
żarów i niedobo ów gminnych nie przerzucić 
na barki naibiedni> j  zej ludu ści, na konsumen­
tów i lokat rów, a oszczędzać tycia, którzy po­
robili fortuny.

* TJSOB^aEB^aBCTBP
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Krjtyczn© dnie teLemec.
KANCLERZ ZAPOW IADA REPRESYE.
W  310wie wygłoszonej w  parlamencie ule- 

mi-ecklm w  dziie.i po tragicznych zajścLacn la. 
hm.. kanclerz państwa zaatakowawszy niezależ­
nych socyalistów, o których powiedział, że znak 
kainowy zostanie na zawsze na ich czole za wy­
słanie na śmierć bezkrytycznych ofiar n^edzy 
innemi oświadczył:

Niezadowolenie mas ma swe podłoże w  o- 
ofccnym stanie, kto. ego żaden inny rząd zmienić 
nie potrafi. Zrozumiałe jest zwątpienie, ja Kie o- 
eamia z powodu tych stosunków, Diategy tem ba» 
deiej zbrcd liczą jest rzeczą, jeżeli się wykorzystuje 
W demagogiczny sposób nędzę ludu i niezado­
wolenie ludzi wygrywa przeciw ogółowi. SpocL,e- 
Wsm się, że rząd jest pewny poparcia Izby i że 
będzie miał za sobą całą publiczną opinię jeżeli 
teraz pocznie dziaiać energicznie.

ZASTOSUJEMY NAJOSTRZEJSZE ŚROTrf; I PO­
STARAMY SIĘ, ABY DLA UNIKNIĘCIA iLAfA-

U r z ę  In ik c m  g alicyjskim  
do w ia d o m o ś c i.

P. Andrzęi Niemojewski, ht-rold po ityki en­
deckiej na gruncie warszawskim, z mieszczą pod 
tytułem „Ofiara urzędników galicyjskich* ko­
mentarz do kotr uniŁaiu urzędników administra 
cyjnycn Małopolski donoszącego o g t wości ich 
„przedłużenia bezpłatni- pracy o dwie godziny 
codzie nuie ponad odo wiązkowy czas urzędowa 
oia dla debra państwa*. r

„Oddawszy s ę należytemu wzruszeniu, —  pi­
sz c p Nicmoj.-wski — które nas ogarnęło z po­
wodu tej oi.ary stawaliśmy (pluralis maj. st ti- 
cus!) sobie pytanie, ile też godzin tr- ał dotąd 
czas dziennego urzędowania w M łopolsce?

I olo pewien urzę nik państwowy który 
świ żo powrócił z Małopolski, (zapewne taki z 
doinowem wykszm . enicm prz. r<’d.) twierdził 
* całą stanowczością, Że w tych urzę ach, z 
któremi miiał do czyn ieria , uizędnicy pracowa. 
li dziennie po cztery godziny, od 10 rano do 2 
popołudniu. Z powyższ j  telacyi w ynittałoD y, że 
Urzędnicy małopolscy b.^dą odtąd pra> owali po 
sześć godzin dziennie*. Ten „symp tyczny* głos 
pisma przeznaczonego dla innligencyi warsziw  
skiej, którego wszechnol ,cy, znan i „obrońcy* 
stanu urzędniczego, uży ają do propagowania 
8wo ch politycznych zamiur^w podajemy sferom 
Urzędniczym do wiadomości.

Czyi imy to i dlatego, że urzędnicy nasi są 
Przekonani o swej ofiarności na rzecz p ństwa, 
U może nie wiedzą jaką w Warszawie robą  im 
°pinię ci, którzy z takim krzykiem w patiyo 
tyim ie pracują.

gB— it" MTSiihVriHPifł.TO^BHBHWlBy^ZllŁ 'WHBSMB

SfRuFY WINNi ZNALEŹLI SIĘ POD KLUCZEM
Rząd uczyui wszystko, co jest w  jego mocy, aby 
uratować niemiecki na* ód ^rzsd zapadr.,ęeicm s*ę 
w przepaść

ODEZWA 50CYALNYCH DEMOKRATÓW.
Ecnin 15. s'vczn.a (W BK) Przcwoln cząey o- 

kręgowej organizacji Wielkiego Berlina partyi soc. 
demokratycznej wydał do robo r.i.ów od. zwę 
wzywającą i eh do ostatecznego zerwania z komu­
nistami. „Teraz — mówi odezwa — głoci się ha­
sło strajku genera'nego. Zwoleń iey dyktatury ter­
no*/zmu chcą krwią swych ofiar podniecać a g f 
tacyę, aby na ni;szczęścru i nęozy ludu i na 
ruinach gospodarstwa ugruntować swą władzę". 
Odezwa kończy się słowami:; „Robotnicy! Idzie 
o  podr-^sienie się, albo o zatratę nionreckjpgo 
ludu. Strajk ge*varany oznac:a zwyei s;wo tra.a.- 
nego gwałtu 1 nędzę glouową. Dla tajgo precz z 
strejkiom generalnym!"

BBMBBa— ■  amsmm ssam m sssBm m

A fa ra  au to m o b ilo w a p rze d s^dsrn 
p o io w y m .

batów 0 stycznia.
W  rozprawie tej por, Kwie ińskiegc i Kro­

kowskiego, oorona ich na wstęp e postawiła 
wni sek o powołanie wielu nowych świauków 
oraz znawców ia liowych.

W  cz sie rozprawy dowodowej Kazimierz 
Stank ewicz i Ro ei m nn zeznawali nie tak 
ot>ci ia.ąoo jak zrazu w śl d/.twie na rolicyi a 
R. zw aiał to na karb w e kiego przerażenia w 
pie wszym momencie aresztowania.

P, dczas rnzpnw y w medzie ę zeznawał teść 
dr. Kr. arch. OjŁojski. kap Bogucki, nadko­
misarz poi. p Łukomshi, dalei jedu. och. Soło* 
w j  i mechanis Kuzinek. Zaś w poniedziales 
rano pizełuchano rotmistrza Sw ęcickicgo, któ­
ry ziznał, że t ść <ir. Krokowskiego p Cybul­
ski oświadczał golow  ść pokrycia wazys .̂lcn 
szkól w yn iiłych  dla skaibu Państwa, chociaż­
by wynosiły one i pój miliona kor< n

Następnie przesłuchany kap. D^lbor podob­
nie jak i swu dek kap. więc cki zeznali dość 
ko zysime dla oskar.onych. Jeden ze św adkow  
b\ły pułkownik ro^ jsk i p. Bogus awski, który 
był wz ęty do niewo i z armią ukr. w Brodach, 
a obecnie służący w arm i polskiej, zetknął się 
z por. Kwit c ńskim w Brodach, on też zeznał 
wiele szczegółów o działalności oskarżonego, nie 
zawsze dooatuich.

Na o^ół rozprawa wvkazuje wiele lekko, 
m yśl-oś.i u oska żonych, ktoia zdaje się była 
g ównym motori m p >pi.łiiiania nadużyć

Dalszy ciąg roz, rawy odb -dzie się * e  w to­
rek, a wyr >k w  s >rawie oskarżonych zapadnie 
jak twierdzą, w środę.

W t ’ ka z  lichw ą
W  obliczu orgii lichwiarskich i paskarskich 

jakich terenem stała się p olska i p?zy zupełnej 
bez zynności lwowskiego U iz ę d u w a lk i z  lichwą 
chcieliśmy pocieszyć czytelników, że jednak w 
haszem państwie coś się w  j m  kie unku robi.

Podawaliśmy już, ze w  Krakowie urząd w a l­
k i a lichwą z pewną energią wziął się do pa- 

* zy  zwłaszcza mięsnych i ostatnio przychwy 

wywóbrZyni ê ^°®01 Przeznjtczony*b na

Prawdzie i magistrat krakowski niechęt­
nym okiem patrzy na „gnębi n e “ tamtejszy h 
rzeźnikow i ratuje ich j.ik ty 1 ko może, jak do 
tąd je nak ani paska'zom, an: magistiatowi
krak jwsk'emu nie udało się wysadź ć z za ino- 
wanego stanowiska kierownika urzędu walki z 
lichwą, jak  to * powodzeń ,em uczyniono we 
Lwowie.

I arszawie też urząd walki z l ichwą
nie żrrtuje L 1 *tmo „Monitor polski* Drzynosi
olbrzymt spis ukaranych paskarzy a w^mierzo- 
ne grzywny dodmd/ą do 4700 i marek 
. _ Kiedy naresz ie doczekamy się tej Uziałcluo- . 
ści we Lwrowie? I

W y k fu c ze n ie  z e  Z w i i z k u  kolej
Kołu miejscowe zawodowego Związku pracow­

ników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej na 
odbytem posiedzeniu dnia 8. stycznia 1920 
uchwaliło jednoi,ł śnie wystosować następując 
pismo do p Zygmunta Dz eizanowskiego star­
szego rewidenta:

„W obec stwierdzonego faktu zdrady Związku 
a przedews; ystk em Kota miejscowego Zarząd 
Ko a wyklucza oana jako członka Związku za­
wodów ego pracowników k< l<jowycit Rzeczypospo­
litej Po skiej a tem samem przestaje pan być 
vice prezesem Kola i prezesem Rody nadzorczej 
naszej kooperatywy".

Zarząd K ła uprasza o umieszczenie powyż* 
szt j  rezolucji na łamach szanowneg > pisma.

Tarnopol, dnia 9. stjcznia 1920 r 
Sekretarz; Prezes:
Howorka. M. Blicharski

O WYDnNIB WIuRELMA.
V'IEDEN, 18 stycznia. (Patl P, K. 17 b. m: 

z Paryża. „Chicago Tribune" dowiaduje de, że w so­
botę o godz. 8 wieczorem generalny seicretarz kon- 
ierencyi pokojowej Dutasta wrręczył posłowi holen­
derskiemu w Paryżu formalne żądanite wydanL b. 
«surza Wilhelma przed trybunał, złożony z 5 czion- 

ków , jaki będzie ustanowiony przez Radę najwyższą. 
Żądanie to wypełnia dwie stronice i jest podpisane 
przez Clemenceau, jako prezydenta konfeatncyi po­
kojowej. Zostało ono jeszcze w sobotę w nocy prze-' 
,łane przez posła holenderskiego urzędowi zagra­
nicznemu w Hadze. Poseł wstrzymał sitę picy przyję­
ciu tego żądanie od wszelkich uwag

Z kół holenderskich dowiaduje się „Chicago Tri- 
bune“, że wprawdzie istnieją umowy między Holair- 
dyą a państwami koa!i£yi co do wydawania prze­
stępców, że jednak Wiihelm taaze i w traktacie wer­
salskim nite jest oskarżony o jakąś określoną zorod- 
nię, it że jego wina jest winą moralną, która nie 
uzasadnia prawnitzo wydania.

PARYŻ, 18. stycznia. (Pat.). Intransigeant do­
wiaduje się, że Ilolandya ne żądanie wydania 
Wilhelma odpowie opinią holcndersk ca jurystów, 
wedle której traktat wersalski Ho.andyi nja wią­
że. Należy c czelóiwae oporu Holandyi, oraz kro­
ków, które myśli podjąć KoaUcya,

Ą ó t n e .

SĄDY PRZYSIĘGŁYCH W F  L W O W IŁ  Po» 
cząwszy od 15 brn, odbywają się ponownie roz­
prawy przed sądem pr/ysięgłycu przy ul. Ba- 
to. ego,

W SKUTEK ZARZĄDZENIA GŁÓWNEGO 
URZĘDU LIKW IDACYJNEGO, zo.tał zwinięty 
z dni.m  31. grudn a 1919 r. Kn kowski Oddział 
Kraj'Wt go Urzędu Oubuduwy w  likwi lacyi.

lntere-anci mający jakiekolwiek sprawy, 
które prowadzone były doiąd w krakowsaim 
Oildziale K. U. O., winni zwrac ić się odtąd w y­
łącznie do K. U. O. w  bkw da. yi we L wowie, 
ul. Kopernika 11. a wszelkie listy i przesyłki 
pien ężne skierowyw-ać pod adresem.

MROZY W  HISZPANII. G iy u nas ostatnie- 
mi czasy deszcz padat i była odwilż, w Hiszpa­
nii p ikow ały syberyjskie mrozy. W  Madrycie 
znaleziono matkę z córką zmarznięte na ulicy, 
oraz wiele o sod  zmarło ze zimna.

Kto/nu pi kary.
ZAR2ĄD U NIW ERSYTETU LUD. odbędzie 

posiedzeń e dziś we wtorek o godz. 8 30 w,e« 
czjiem  pl. Akademicki 1.

K l,UB RADNYCH PPS. odbędzie posiedzenie 
w środę o gouz. 6 30 wiecz. Rynek 8. Sprawy 
bardzo wa*ne.

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ odDę 
dzie się w -redę o godz. 7 wiecz. w lokalu Ry 
nek 8. W zywa się Tow., aby jak najlicznie1'
p rzyb y li.

WALKĘ ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW HuNSDMU k o n d u kto r ó w

odbędzie się 
d n i a ,  2 9  s t y c z n i a  i 9 2 0 r ,  

o godzinie 2-giej po połudn u w  sali Sokoła II 
Z PORZĄDKIEM DZIENNYM:

I. Odczytanie protosołu z ostatniego Walnego Zgra
madzenia-

II. Sprawozdanie za rok gospodarczy 1919,
a) ZarząuU
b) Rady Nadzorcze!.

III. a; Zatwierdzę ic odansu
b wniosek udzielenia Zarządowi absolutoryum
c) ro. dziat naawyzki.

IV Zm'«nŁ statutu § II i §. 16.
V. a, Wybór Zarządu 

b Rady Na zorczej
ci tychż- zastępco- i kotnisyi rewizyjnej
V\. Wn.oski człiinków.

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
Sekretarz: Przewodniczący:

Ś l i w a  M .  F r ą c z e i c  S i



„DZIENNIK LUDOWY* ;p i ta

© G Ł O S S E H I A .  ▼

PrscpwiUa . t S j
roboty, Krój wiedeński, mi,.- 
ra do tateczna. .Kalos" Ko­
pernika 12. 27—2

z wozownią po- 
szukuje natych- 

nvast F Bia o io rs  i i 5ka, 
Lwów, Legionów l/l. 19-3

S w W iW !? ylBS .
Przez czas posezonowy wy 
krnuje suknie, kostyum>, 
płaszcze, oraz przerabia po 
nade. nizkich cenach kra 

wiec damski

JOZEF F U  CK
Blacharska 20 II p.

I  J U r il lU  mo^ężna, salo- 
U t i i  IfJGI nowa euentual 
nie do przeróbki l aelck lr - 
czną — okaz jiiłe do sprze 
dania przy ul. Sodowej I. 6, 
I. p., na prawo.

( f  o ę n  Werthcimowskąma- 
i \ a o ę ^ ą Spr7e :am za ,.000 
Ker. Wiadomość; u1. Sodo 
wa I 6, I p. na prawo.

W c i n i
uczciwego z 

>*t dobrymi świa­
dectwami poizut u e f.rma 
c  Bialobc ski i Ska, Lwów 
Legionów 1/1 20—3

m orteów 
toirob lo 

. .,  „Motor* Ko­
pci nika 54 Lwów. 13—4

P d fś rzy s zy n  M a ryę
nauczycie ką z Gołogór po 
szukuje s ostra Jul a Z  o- 
iń.-ka. Kto zna miejsce po­
bytu wspomn ,-n j, raczy po 
duć do administracyi BU<nen- 
nka Ludowego* ubpodadre 
sem Juiia Zwolińska 188 
Easton st Peith Amooy N. 
J. U. S. Ameryka.

Sala
Karaś ń-ki,

na w eczorki w Sród-

P I  ^  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
i i J T O D I  leczy » t e z i e , . u r .  

— it lB C Ł l, n lic a  W a iu w a  X X .
Wstrzykiwanie preDaratu Neo Saiyarsanu tylko przed- 
poluaniem, 872—26

p B f i J #  y  jyrjTS!!* Kauczukowe 1 metalowe W) 
Ł fiu ta m im . % konuje po najtańszych cenaci

t e a ic s  G ia s e r m a r

„f>FSZYS7 Ł 0 &Ć“
S R O ? O T N I K Ó W SZ£W5ftICIt

stow udziałowe we Lw ow ie przy ul Dumag liczą  9
wykonuje wszelkie roboty v zakres sze-stwa wci.o- 
dzące w najkrótszym czasie i po przystępnych cena h. 

SPECYALIŚCI W  ROBOTACH W OJSKOW YCH

mieść u do najęcia, 
Brajerowsl a 8.

Stroic e! '" g ś ™ .
Markiewicz, Szeptyckich 6. 
przyjmuje reparacye 856—12

mmmmm®®®®

P  i lC  zaginion/ Doberman 
Pmcz „Rolf*. Zna­

lazca otrzyma wynagrodzę 
me. W iadomość Leon Hendel 

ersenkówka- L.ektro wnia.
2 2 -2

B M  K f i J O S S
T H ^ ©  T j ’W O ‘\ 7 V 1 ©

poszukuje dla Zak a lu Centralnego we 
Lwowie, jak leż d a F ilii w Kraków e, Sta 
nisławowie, Białej. Lublinie Pizeniyslu 

i Wsuszawie

JII, OHDipSlilÓW I jiJmąu
Wynagrodzeń e zaieżoe od kw allikacyi 

i porcz imienia się —  poczem awarty zo­
stanie kontrakt względnie zadecydowane 
przyjęcie na etat.

Podania z dokładnym opisem życia o r ’ z 
odpisami metryki, świadectw z odbytych 
s udyow i praktyki, juk też z pod^mena re* 
feiencyi wnosić nakży na ię :e

D y r e k c ji  w e  L w o w ie ,  u l K o ś c iu s z k i! ! .

Podania wuiesion bez załączników j. w. 
zostaną Lez odpowiedzi. 70—3

S P R Z E D A M  PO  O K A Z Y JN Y C H  CENACH:
kilkanaście par spodni, kiiica ubrań marynarko­
wych rnęskLh, kilka marynarek osobno i in.ią 
gardet obę męską. Towar przedwojenny # Sklep 
Komisowy. Solarskiego 15.

Były elew kliniki wiede ihU.óJ

Dr. M ICH AŁ  SALPB TER
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych , 

od i2—6 Lwów, Sykstuska 17.

Pr-tstdzî ą gKctt.yi*? ou tąu
p o l o o f t  x x n j 'c a n . e . i  1686—10

JLiasIwik
G!Śa'OJ sk ład  l : i d  1 m a te rf ał&si 

Cw ów, ul, Akademicka 1. 3.

p s l a o a s
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„ S O L A L  1“
m f y  s a  sa . 3 1  © i ^ w s s © .

n O B C U C Z t L I W J B I  i  P m S B 7 X C X U

=  Świerzby =
w y a t r p u j ^ o * )  j a l c O  E r o s t y

iV1AŚG Dr.HELMERIGHA
CENA* 6 Kor 12 Kor. i 18 Kot.
IhYOLO D O T E G u  '■ 5 Kor. a
ZIÓŁKA KREW C itó Z o Z Ą C E 4  Kor.

J B O T U r  B JĆ LŁZJ .O  i  W T n Ó K I

i M  |  H B  IW . RU G ra im tf

^ l . n m n n M i . , i » u u « a , u , ,  

jjj ZaKład deniyst/czao>teęhniczny 5

I Zygmunta Pekelmaaaa j
*  wykonuje wszelkie roboty weotug a
•  najnowszych systemów *»

S lw ó w ,  KazimierzowsKal7, £

W I H H
VWĘGILPSK I E  
i AUSTR iACKIE

po najniższych cenach poleca
H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

EDi^N^DA RlEflLp
w e  L w o w ie , ul. K u to w sk ie g o  8.

K O L m is r o m
S  sp rzeda je  z i;m .e  I k la iy  p o ło ż ł r e  w  
“  G alicy i ś od kow ej 3 km. od m iasta po­

w ia tow ego  i stacyi ko le jow e j, w  po­
bliżu kościo ła 1 szkoły w  cenie 4 000 do 

8 000 koron za m órg, 1013-3

rasii SiMIM SiltO l l t t l
oj nr* to wie, fi. G ritJta zs.

2 iSSEBÊ BBiSaRBESłllEaS ł̂BB̂

Dentysła dr. Lewandowski
Lwów. pl Halicki 7 II o Praco nia techniczną

| H H V j 
T ^ B i s r s  H h m m n L & ń  k . ^ 1  

i i f t ) i r i f i J s . a a i i i s Y S r !E B ^ f f l£ a i3  |

StwUtrluZ  KijfUCZi£KOH£
u -r i « i a s i T A X a j3 ,r r . a  x

M W KV‘\Ł fcUSTOWłilŁ i SZYBKO JEOYME FIR4A

- ZAKŁAD - m s  P i e f i  i FABRYKA
KYT0WK1! ’7 “*•■ "* ^  P.£CZr;&

j w ó w  S Y K S T U S ^ f l  ! 3  1. pirTgp.

Wilhelm Fouerherg, Koncertmistrz |£ A W I A R N I  „ R O  Y  A L “
wrócił do Lwowa ze swoją ot iestrą 1 od 17 stycznia 1920

koncert w ać b^dz e w nowo u z dzo ej s > r * y  i » x .  i s e t t «  ń s k i e d  (. t »  a k  tea1 r u  T n i B j n k i e g o )

Doskcnała kuchnia, dobirowe napjjc, prywdaiwa katsa „CSIbO!^* z pianką zadarooii nanei najcoj/b elmejszą Publiczność
X *0 teatrze, świeca kolacya. i     ,,   u-;---------I.oicai.1 otwarty od S rano.

Teatr św etlny „ W A r i D A “
XTjL.. 3  n Z , u . J 2 Ł  J l ,

wyświetla od 19 ga b. m. przapięk dramat 
i } c l ony  T s . l £ ó l 3 a  G o r  d i n a

(czyli dzilii człowiek) a rtyści wiedeńscy, p o ­
m iędzy nimi znany we 
Lw ow ie  s lon artysta p. 

w e l u g  znane powieści Mistiza G rdina 3Vfiuei2C S t  r u n g  
Role g łów ne odtv'aizajs| najwy itniejsi w ro i głównej = = = = =

Kompletne w ypraw y Kuchenne RGMAN KALCZYŃSKI
o r a s  R u d i e n t i e  n a c z y n i a 17JC P U L  SDDISSK IESO  >2

•JOUi.jr‘X - T . s i n > '  j:< ro rsv*0  O T W O R Z O N Y  aat^.a-^k-25'arisr fzsj, g t n a c l i c m  C a n U u  h u p i e r l i l e g o ) '

ŁesL naca. red. i redaktor odpowiedzialny: wAN S/CZYREK Drulueu A  Goldmana w e Lwow ie, Sykstusaa 19-


